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ja k o  praemium dla prenum evatordw, dodane zostaną na 
kw arta! dwa tomy treści liistorycznćj, powieściowej, lite ­
rackiej i ekonomicznej, sk ładające się każdy z 250 stron ­
nic, za cenę drukti i pap ieru  po kop. 25 za tom.

Obwieszczenia przyjm uje E edakcya K ron ik i za opłatą: 
Od wiersza drobnym drukiem  za jednor azowe umieszczenie 
kopsr. 3, za następne po kop. sr. 2 '/ ;

Każdy prenum erator K roniki m a praw o zamieścić 
w niej bez opłaty, doniesień w łasnych za 50 kop. kw artał.

K~ V  nr . C E N A  K R O N I K !
_ v ».  W arszaw ie: lYwartalnie Rsr. 1 kop. 35. (złp. 9 ).

r :• Miesięcznie kop. 45, (złp . 3).
^ Ł ę r  pojedyńczy kop 5, (groszy 10).
Karoczcie: w Królestwie kw artał. Rsr. 2 kop1. 25  (złp 15 

)  W /Cesarstwie: Rocznie R sr. 13,— Półrocznie 6 k o p . '5o!
,, K w artaln ie Rsr. 3 kop. 25 (w kopertach).

B iu ro  R edakcyi i K antor głów ny w litografii A . Pecq et 
Comp. ulica Miodowa N r. 482.

J U T R O  Z P O W O D U  U R O C Z Y S T E G O  Ś W I Ę T A  K R O N I K A  N I E  W Y J D Z I E .

— Z  Petersburga , 11 (23) stycznia  —
Przez Dyplomy C e s a r s k i e  z  dni 15go i  31go g ru d n ia  

.1859 r.; N a j m i ł o ś c i w i e j  m ianow ani zostali kaw aleram i 
orderu S w .  W łodzim ierza k lassy 2ej: pełn . obow. S ekre­
tarza Stanu Rady Państw a, R adca T a jn y  W łodzim ierz 
Czernogłnzow, oraz Poseł N adzw yczajny i M in ister P e ł­
nomocny przy D w orze Perskim , R zeczyw isty R adca  S tanu 
Aniczkow.

— Rozkazem N a j w y ż s z y m  do M inisterstw a D w oru C e ­
s a r s k i e g o , z d. Igo stycznia 1860 r., m ianow ani zostali: 
Marszałek Szlachty gub. W ileńskiej, R zeczyw isty Radca 
Stanu Domejko, i  Podsekretarz S tanu Rady P aństw a , 
w godności K am erjunkra, R adca S tanu, H rab ia  O rłow - 
Denisow, Szam belanam i, a m aszałek Szlachty gub. G ro­
dzieńskiej, R adca K olleg. Orzeszko, zostający w M inister­
stwie Spraw  Zagranicznych, R adca Kolleg. M ansurow , 
Drugi Sekr. K ancellaryi tegoż M inisterstw a, R adca H on. 
Muchanow, i  delegowany do Missyi Rosyjskiej w H adze, 
Sekretarz Kolleg.. W siewołożski— K am erjunkram i D w oru 
J e g o  C e s a r s k i e j  M ości. Zostający w l ig i  m Oddziale 
W łasnej J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  K ancellary i, w godno­
ści K am erjunkra, Radca D w oru, K siążę Ju su p o w , został 
mianowany Mistrzem Obrzędów D w oru C e s a r s k i e g o , 
z pozostawieniem w Oddziale powyższym.

— Ju tro , to je s t we czw artek , dn ia  2 - go 
lutego, p rzy p ad a  doroczna u roczystość i od­
pust Oczyszczenia N. M. P anny . U roczystość 
ta solennie obchodzoną będzie w kośc io łach

tu te jszych  XX. B ernardynów  i D om inikanów . 
W  dniu tym  śp iew anie kolend po kościo łach  
usta je .

—  Z pow odu spodziew anego na tegoroczne 
ogólne zeb ran ie  licznego zjazdu Członków 
T ow arzystw a Rolniczego, k tó rych  nie m og ła­
by pom ieścić sa la  gm achu T ow arzystw a K re ­
dytowego Ziem skiego, część' posiedzeń, a 
m ianow icie trzy  posiedzen ia w alne w dniach 
3, 7 i 9 b. m. oraz posiedzenia Sekcyi Ogól­
nej ( te  o sta tn ie  codziennie wieczorem) odby­
wać się  będą w sa li gm achu N am iestn iko­
wskiego p rzy  K rakow skiem -P rzedm ieściu , zaś 
posiedzenia Sekcyi Rolnej, Chowu In w e n ta ­
rz a  i A dm inistracyjnej w dniach 4, 6, 8 i 9, 
b. m. z rańa! w trzech  oddzielnych salach  
Gm achu T ow arzystw a K redytow ego Z iem ­
skiego. Szczegółow e p rog ram aty  rozdaw ane 
bedą p rzy  o tw arciu  posiedzeń, k tó re  nas tąp i 
po jutrze to je s t  w te n  P ią te k  o U  z rana  
w P a ła cu  N am iestnikow skim .

— W czoraj o tw artą  zo s ta ła  w p a łacu  hr. 
A ugustów  P otockich , w ystaw a aparatów  k o ­
ścielnych, zw iedzać ją  m ożna od godziny 10 
rano  do 7 w ieczorem . 1

— W yszło w tych  dniach w W arszaw ie 
bardzo  pożądane d la gospodarzy dzieło, pod 
tytułem : .„Nauka upraw y łą k ”, p rze tłóm aczy ł 
z n iem ieckiego pod ług  T ri es a i  u zu p e łn ił 
pod ług  iunycli autorów  n iem ieckich  i francu- 
zkich L eon  K ąkolew ski, 220  drzew orytów  
w tekśc ie  w ykonanych przez J . Stifiego w 8, 
s tr . 643, cena nadzwyczaj n isk a  z ip . 7.

—  P P . T adeusz B ieczyński z W rocław ia,

i R udo lf T ob ler z Szw ajcaryi, ogłosili p ro ­
sp e k t za ło żen ia  przez stow arzyszenie się, fa­
b ry k i chem icznych nawozów pod W arszaw ą 
p rzez w ypuszczenie 1200 obligów udziało­
wych po rs . 50 każdy z k tórych  300 sztuk 
b io rą  założyciele spółki; k a p ita ł zakładow y 
obliczony n a  rs . 60,000 czyli zł. 400,000 
do p ro sp ek tu  za łączona je s t  U staw a Spółki.

—  P rz y  nadchodzącej w iośnie i rozpocząć 
się  m ających niedługo p racach  pszczolarsk ich  
zw racam y uw agę czytelników  naszych n a  ul 
ram ow y ks. Ja n a  Dolinowskiego, uw ieńczony 
n a  w ystawie Łow ickiej zeszłorocznej w ielkim  
m edalem  srebrnym . K siądz D olinow ski ule 
ram ow e' w swej pasiece oddaw na p o siad a  i 
w r . z. o trzym ał przeeięciow o w ydatku z j e ­
dnego po 53 funtów  m iodu z woskiem  i po 5 
rojów  i d la  tego  n a  podstaw ie trzydziesto le­
tn iego  dośw iadczenia, wszystkim  zaleca się ho­
dow anie pszczóT w u lach  ram owych k tó re  o- 
p isa ł w dziele „Z asady pszczolnictw a” w yda- 
nem  w 1859 r. a  przełożonem  już n a  obce ję ­
zyki. D zieło to kosztu je rs. 1 k. 50, (zł. 10) 
i je s t  n a  sk ładzie  w księgarn i G ebe thnera  i 
Spółki, w W arszaw ie przy  u licy K rakow skie 
P rzedm ieśc ie  Nr. 4 l5 .

- -  N asz rodak  pan Jakow ski, m ieszkający  
w P aryżu , przy  ulicy de TEchelle, pod Nr. 5 , 
p rzyczynił się znacznie do postępu  sztuk i den­
tystycznej. A kadem ia paryzka ogłosiła n ieda­
wno pochw ałę przez niego w ynalezionej m eto­
dy, p rostow an ia  zębów i szczęk skrzyw ionych 
w praw ia on tak ie  zęby bez drucików  ani za-

I M  I GRAJEK.
(D alszy ciąg patrz  N r. 29 .)

. Jedliński, poczęstow aw szy  sąsiada , n a la ł 
jeszcze kilka k ropel dla Jak ó b k a  i dając m u 
rzekł: 110! m asz żeby ci język  nie uciek ł, a. po­
tem zasiadając' n a  ław ce p rzy  p iecu z W in ­
centym, dodał:

— Muszę się koniecznie poradzić p an a  są ­
siada, co tu  zrobić z tym  chłopakiem ? P o tu l-  
jie to, bo praw da, ale te raz  kiedy już szkó ł­
kę skończył, a  ja  nie m am  na d a lszą  aduka-

chcę go użyć do gospodarki, a  tu  an i
msz.

~  Czy leniwy? za p y ta ł s ię  Czajka, w ykrzy­
wiając się n a  w zó r podsędka p rzy  indagacyi, 
u|i doktora wolno p rak tyku jącego , gdy we- 
z'rą go n a  consilium.

— Leniwy bo nie je s t, ale ja k iś  głupaw y, 
Opowiedział. R edliński, k siążk ę  czy ta  dobrze, 
ule żeby najm niejszą rzecz z ro b ił dobrze to

nie!. D zisiaj ot, kaza łem  m u paść cie lę ta  na 
łączce, przychodzę, cielę ta  w szkodzie," a  j e ­
go złe zaniosło  aż  n a  sam  w ierzch baszty....

— Po wróble? p rze rw ał znow u Czajka.
—  Ale gdzie tam! naw et nie po to! P a trzy ł 

ja k  z d aleka w yglądają Sto K rzyzkie góry i 
porów nyw ał czy w szystkie chm ury n ieb ie­
skie.

—  A jem u głupcow i co do tego?
—  G adajże z nim? a  izbę co k ilka  m iesię­

cy m uszę bielić, bo m aluje a  m aluje węglem  
po ścianach .

—  To już  nie m a rady, ty lko  oddać go do 
m alarza . Z początku  będzie m alow ał kam ie­
nice z w ierzchu, potem  w środku, a  z czasem  
m oże z niego będzie w ielki człow iek.

Jak ó b ek  d rgnął n a  ław ce i  za trzy m ał od­
dech w piersi.

— Co praw da, to  chcia łem  m ieć z niego 
w yrękę w gospodarce n a  starość.... Gdyby to  
jeszcze w yszedł między ludźm i n a  co dobre­
go, to  nie ża l byłoby ro zstać  7się z nim i o- 
porządzić go, chociażby za  o sta tn ią  złotów kę, 
ale na świecie dużo to rozm aitego narodu!

—• Juścić m orze w iększe niż rzeka , a  m ia ­

sto  niż m iasteczko, ale i od nas już k ilku  chło­
paków  wykierowało się  n a  panów  c a łą  gębą!

—  A! praw da! na ten  przyk ład , k siąd z  M a- 
dejczak... Pan! bo to i proboszcz i k anon ik  i 
o rder nosi, i konie ma ładne, a o m a tce  nie 
zapom niał, w ziął do siebie.

— K siądz, to tam  jeszcze nie tyle, mój p a ­
nie Jan ie , ale oto syn naszego organisty , co 
jest te raz  w W arszawie. N a księdza n ie  trz e ­
ba ta len tu , a do m uzyki ty lko  ta len t. Mówili 
mi że daw ał k oncert w Solcu, że bardzo  bo­
gaty, tylko to  m u ganię, że o ojcu zapom i­
na. A Solski? adw okat ca łą  gębą! a  ja! toć 
przecież przeszło  ty siąc  z ło tych  “je s t do  roku.

R edlińsk i sp o jrza ł się n a  niego i podrapał 
się w głowę, co zbiło  z tro p u  W incentego, 
p rzyszed ł je d n ak  do siebie i m ów ił dalej:

—- Żona m oja nie w ielka gospodyni; kaszle, 
stęka , kw ęka, nic dźw ignąć nie może, więc 
też to  ru jnu je  człow ieka. Kocham  ją  tylko za 
to że dobra  m a tk a  i dla F ilipka  oddałaby 
w szystko i on ją  bardzo  lubi. O! już to mój 
F ilipek, to  n ie  czajka ale orzeł całą gębą... 
M a tam  pan  sąsiad  jeszcze z kieliszeczek?



czepień żadnych. Plombuje je  zaś złotem na 
sposób amerykański.

— Hr. T. Działyński, wydał w Poznaniu 
u  Merzbaclia, w przepysznej- edycyi: Policya 
Stan. Orzechowskiego.

— Zgromadzenie W arszaw skich Felczerów, 
pragnąc mieć udział w tak  wzniosłym celu, 
jakim  "jest. otworzyć się mający Insty tu t Mu­
zyczny'w  W arszawie; na zebraniu swem w d. 
26-ym b. m., z najwyższem zadowoleniem 
uchwaliło, aby z funduszów kassy ogólnej 
Zgrom adzenia, na korzyść powyżej wzmian­
kowanego Insty tutu , do kassy tegoż wnieść 
rs. 50.

— W  Smoleńsku otw artą zosta ła  stacya 
telegraficzna.

— Z dniem lym  stycznia założony został 
przez W alerego W ielogłowskiego i spółkę, 
„Dom komissowy i biuro zleceń, oraz po­
wszechnej agencyi w Krakowie; cel jego i 
o rganizacja są zupełnie też, co kantoru in­
teresów ziemiańskich J. K. Gregorowicza i 
H enryka Dębskiego w Warszawie; organem 
zaś pismo tygodniowe pod tytułem „Ognisko," 
o którym  już obszerniej wspominaliśmy w 
Kronice.

— W  Suwałkach dwa będą urządzone 
przedstawienia, na korzyść Insty tutu  Muzy­
cznego, jeduo przez komitet tamtejszej resu r­
sy, złożone z muzyki, deklam acji, loteryi 
fantowej, obrazu z żywych osób i przedsta­
wienia teatralnego; drugie wyłącznie muzy­
kalne, ułożone przez pana Wąsowskiego.

— W  Stryjskiem i Samborskiem w Gali- 
cyi, zawiązała się. spółka obywatelska,^ na 
wzór domu zleceń rolników Płockich. Kapi­
ta ł zakładowy wynosi pół miliona złr. (2 mi­
liony zip.)

— W  dniu 21 stycznia b. r. na korzyść 
instytucyi dobroczynnych, odbył się w Su­
wałkach bal, w lokalu resursy miejscowej, 
nazajutrz zaś, czyli 22 stycznia, amatorowie 
przedstawili na korzyść tamtejszej ochrony 
dwie komedve Korzeniowskiego: Doktór Me­
dycyny i F abrykant.

— Szkic dram atyczny w Ich  aktach ory­
ginalnie napisany p. t, „Scena za sceną,” 
ma być w przyszłym tygodniu grany w tea­
trze  Rozmaitości, główniejsze role mają przed­
staw iać pp. Palińska, Rakiewiczowa. Gąso- 
wicz, Dutkiewicz; pp. Królikowski, Swiesze- 
wski i Chomanowski.

— Przed kilku laty  mieszkańcy miasta 
Praszki w powiecie W ieluńskim, zostali na-

— Tylko co, miałem poczęstować pana Win­
centego. W  ręce pańskie!

Życzę dobrego zdrowia.
Wypili znowu po kieliszeczku, ale trunek 

zupełnie przeciwnie oddziaływał na nich, bo 
Jan zamyślał się i wzdychał, widocznie jak 
człowiek mający troskę w sercu, a W incenty 
usiadł,- wyciągnął nogi przed siebie i jedną 
ręką sięgając po tabakę, a drugą robiąc naj­
dziwaczniejsze poruszenia i uśmiechając się 
chytrze mówił:

— Powiadają ludzie, że syn naszego orga­
nisty, ten co je s t w W arszawie, wynalazł spo­
sób nowego grania na klarnecie, tak  że nic 
prawie dąć nie trzeba, ani przebierać palca­
mi.. a! bo to prawda!, on jak  był w wieku 
F ilipka to nawet rzempolić nie potrafił na 
skrzypcach. Ja  zawsze gadam mojemu chło­
pakowi, że będzie panem całą gębą i wspo­
mnicie moje słowa, tylko muszę go napędzać 
do grania.

— Ale jakże mi radzi pan sąsiad, co zro­
bić z Jakóbkiem?

— A oddać go do tego malarza, co to m a­
lował pokój u burmistrza; to także ta len t a

wiedzeni wielkim pożarem, _ z tego powodu 
zamówili w tym roku u p. Święckiego rzeź­
biarza, sta tuę  św. Floryana patrona od ognia, 
k tó ra  ma stać w rynku tegoż miasteczka. 
S tatua ta, ma być naturalnej wielkości i ma 
być wyrobiona z kamienia. Święty, który 
ja k  wiadomo, był rzymskim żołnierzem, będzie 
wyobrażony w stroju rycerskim .

— Piszą z Krakowa 28 stycznia.—Dziś 
możemy podać niejakie okoliczności odnoszą­
ce się do tajemniczego znalezienia trupa  
w kufrze, do Rzeszowa przysłanym . Szcze­
góły te  tern są ważniejsze, że naprowadzić 
mogą na odkrycie zbrodni, boć nie można 
wątpić, iż takow ą popełniono. Otóż w d. 20 
b. m. nadszedł ze Lwowa kufer jodłowy, o- 
kuty na rogach, na  czarno pomalowany i ob­
ciągnięty płótnem  surowem. W oń zgnilizny 
wydobywająca się z niego nakazała  przystą­
pić do otwarcia go. W ewnątrz był trup męż­
czyzny mającego 64 '/2 cali wied. wzrostu, sil­
nie zbudowanego, mogącego liczyć la t od 28 
do 38. W łos jego ciemnoblond, nieco ruda- 
wy, kręcouy, faworyty i wąsy rudawe, zęby 
zdrowe, mało zużyte. Na ciele była cienka 
b ia ła  płócienna koszula z modnym stojącym 
kołnierzem i zarękawkam i od wij a nem i, spię- 
temi na podwójne spinki złote, na których 
rznięta gwiazdka. Na piersiach koszuli je ­
dna "spinka złota z czarną emalią i rautem . 
Koszula naznaczona dużemi głoskami łaciń- 
skiemi C. H. czerwoną baw ełną wyszytem i, 
a pod niemi liczba 20. Na wewnętrznej ścia­
nie wieka były na papierze słowa: Miinchen, 
Victoria, 1854. W kufrze oprócz trupa znaj­
dowały się: miednica porcelanowa podłużna, 
ze znakiem fabrycznym Neumark, ręcznik 
niebielony, głoską łacińską H. znaczony, tu ­
dzież bawełniana, jak  się zdaje, zasłona od 
okna.

— Wystawra sztuk pięknych krajowych a r­
tystów, świeżo zbogacona pracam i naszych 
artystek  am atorek, dostarcza dla oka, my­
śli i serca, dużo pokarmu; jedne rozbudzają 
fantazyą, drugie przywodzą na myśl miłe 
wspomnienia; inne znów, tak  słodko mówią 
do duszy, że już od nich oderwać się, ani 
sposób.

Je s t tam  Jan  Zamojski, Berezyna, i ksią­
żę Józef (Suchodolskiego), jest i Chrystus z ca­
łusem  Judasza i z cudownein dziecięciem (hr. 
El. K rasiń sk ie j); tam  Kraków strasznym 
płonący

1 chociaż nie to  co skrzypce, bo farba i malo­
widło to  tak  jak  człowiek co chce gadać, a 
nie dadzą mu gęby otworzyć, a skrzypce to 
panie instrum ent całą gębą; słyszysz głos,, to 
tak  jak  przyjaciel, co zaśpiewa skocznego k ra ­
kowiaka przy kieliszku, ale zawsze i malo­
widło coś znaczy.

— Ja  przypominam sobie p isarza co był 
u  poczmajstra, takie to  m arne było cliłop- 
czysko żeby i grosza n ik t nie dał za niego 
na pokaz, a jak  obraz wymalował, to ja  sam 
zapłaciłem  mu półtora ta lara  za M atkę Bo­
ską Częstochowską, co to wisi nad łóżkiem 
ś. p. mojej żony; wieczne odpoczywanie racz 
jej dać Panie.

— To i nie ma co myśleć, panie Janie... 
może tam  będzie jeszcze z kieliszeczek?

— A jeden to się tam  wysączy, rzek ł Re- 
dliński nalewając i podając go grajkowi, któ­
ry  nie spostrzegł niby i dopiero po wypiciu 
zapy tał się:

—  A pan Jan  nie pije?
— Dla mnie i tego dosyć, ale widzi pan 

sąsiad, ja  się boję żeby się ludzie nie pastwili 
nad Jakóbkiem.

tu znowu okręt skołatany burzą,, (panny S.)
I akwarelle prześliczne z W interhaltera, 
niezwykłego rozm iaru , (hr. Przeztłzieckiej)J 
i widoczki cudowne przeróżnych okolic (hra­
biny Augustowej Potockiej, hrabianki Ty- 
zen h au z) ; pod kościołem Paulinów prj). 
żniaezych i natrętnych dziadów próżne wy­
czekiwanie (Pilati) i zacna m atka tylu kró­
lów wdzięcznej pamięci, Jagiellońskiego wiel­
kiego szczepu, Zofia, W ładysława Jagiełły mał­
żonka, (Lessera).

Tam Mickiewicz, Pol i Lenartowicz roz­
mawiają z sobą; i inne i znowu inne,, a wszy­
stko to wabi i zaprasza, i radbyś z wszy- 
stkiem i obdzielić się, tylko jeźli jesteś z pod 
skalistych szczytów Wawelu; to już nieodbie- 
żysz od ukochanego sercem przedmiotu i o- 
brazku dającego nam szkic krakowski, pęzla 
przezacnej pamięci, męża i artysty, Piotra 
Michałowskiego, prezesa Rady Acbninistra- 
cyjnej b. w o l. m iast. Krakowa. Akwarella 
przedstawia powracających z targu  z Krako­
wa włościan. A! w tym wesołym szkicu każ­
dy gospodarz z Łobzow a, Bronowie lub Za­
bierzowa zarazby się poznał, wydając okrzyk 
podziwu. A ujrzałby tam, na wozie ciągnio­
nym przez stęsknione obroku konie, i siebie 
i "swego kuma i żonę tegoż drzymiącą i swa- 
cha i brata; a wszystko tak  żywo gwarzy, 
prócz zdrzymniętej gosposi, że zdawołoby się 
iż m istrz podkradł się na wóz i szkicował 
ich w owej chwili wesołej!...

W idząc prace pełne wdzięku, polotu i de­
likatności artystek — am atorek , żałujemy 
tego tylko, że te św ietne talenta, z których 
niektóre i przez najznakomitszych zagrani­
cznych artystów  ocenione zostały, tak  długo 
ogółowi znauemi nie były. Artyści nasi wdzię­
czni w istocie być muszą, że obok prac ich, 
stoją prześliczne płody zacnych Polek. Zda 
nam się, że tego wzoru do naśladowania, po­
koleniu młodemu nigdy dobrze polecić nie 
potrafimy....!

— Franciszek Machczyński urzędnik Sądu 
Policyi Poprawczej W ydziału ligo , w wieku 
la t 36, po ciężkiej słabości, opatrzony śś. Sa­
kram entam i, w dniu 3 lym  stycznia 1860 r. 
zakończył ży c ie .. S troskane w żalu żona i 
m atka zmarłego, zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych, na wyprowadzenie zwłok 
w dniu 2go lutego b. r. "to je s t we czwartek 
o godzinie 4ej po południu, z dolnego Ko !

— Niechaj się tatunio nie boi! zawołał bła­
galnie Jakóbek "wysuwając się z za pieca i 
całując ojca w nogi, „ja będę Boga prosił o 
zdrowie dla tatunia, i dla Kasi, a jak  się nau­
czę czego między ludźmi, to tatuniowi kupię j 
takie siwiuchne baranki pod kapotę, jak  fel­
czer ma na czapce.

— W idzicie go! nie śpi jeszcze! zawołał 
Redliński, ucieszony że syn obiecuje o nim 
pam iętać i dodał: no, no! oddam cię do ma­
larza," ale trzymaj się m iejsca rękami i no­
gami, bo kamień na miejscu porasta.

— Dobra noc sąsiedzie! będzie wasz chło­
pak panem całą gębą! rzekł odchodząc roz­
marzony grajek.

—  D obra noc! szczęśliwa droga! odpowie­
dział Jan, a Jakóbek z wdzięcznością spoglą­
dał za odchodzącym.

Za chwilę, ciemno już było w izbie Jani 
Na kominie jeden tylko węgiel przyświecał 
nie przysypany popiołem, świerszcze plądro­
wały po półkach kredensu, słychać było chra; 
panie Redłińskiego, spokojny oddech Kasi i 
myszy w komorze. _ ; £

( Dalszy ciąg nastąpi•)



ścioła Śgo Krzyża, na smętarz Powązkowski 
odbyć się mające.

— Jerzy Medyński muzykus, lat 43 liczą­
cy, nocy uplynionej tknięty apopleksyą życie 
zakończył.

— Człowiek którego trupa znaleziono w 
dniu onegdąjszym, na placu przy ulicy Pań­
skiej, wedle sprawdzenia nazywał się Ludwik 
Konrad, miał lat 25 i był wyrobnikiem cie­
sielskim.

— W dniu wczorajszym przyjechało do 
Warszawy koleją żelazną osób 397, wyjecha­
ło 287.

— Wczoraj w teatrze Wielkim po operze 
Łucya z Lamermooru, przywołana pani Gru­
szczyńska 4-kroć, oraz pp. Dobrski 5-kroć, 
Miller i Koehler po 2-kroć,. po balecie Dwaj 
Złodzieje, panny: Frejtag 5-kroć, Straus 4- 
kroć, Dylewska 2-kroć, pp. Meunier i Popiel 
po 3-kroć, Kwiatkowski 2-kroć.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A U S T R Y A.

Wiedeń, 21 stycznia. W tej chwili najwię­
cej tu obudzą ciekawości, jaki będzie rezultat 
deputacyi węgierskiej. Popołudniowe dzien­
niki mówią, że jeszcze nie uzyskała przyję­
cia, lubo O. D . Post pisze, że wczoraj depu- 
tacyą uwiadomiono, iż J. C. Mość dziś przyj­
mie niektórych jej członków. Delegowani 
mieli w ciągu dnia wczorajszego, jak pisze 
Press e, narady z prezesem rady państwa ar- 
cyksięciem Rajnerem, z lir. Rechbergiem i 
radcą ministeryalnym Zinnnermanem, refe­
rentem spraw protestanckich. N . Nachr. mó­
wią, że otrzymali na tych posłuchaniach za­
pewnienie, iż rząd, o ile to się da uskute­
cznić na drodze przez deputacya obranej, 
szczerze przyłoży rękę do dzieła, by wszech­
stronnie zadawalniający osiągnąć skutek. Do 
deputacyi należą superintendenci: Piotr Ba- 

'logii i Michał Nagy, proboszcze Torok, Se- 
kacz, Erdelyi i Revesz, tudzież bar. N. Yay 
hr. Degenfeld, bar. G. Pronay, O. Dessewffy’ 
8. Egressy i K. Tisza. Dwie superintenden- 
tury nie wysłały deputacyi, bo nie zdążyły 
tego uczynić. Wanderer powiada, że celem 
deputacyi jest prośba u tronu o przywrócenie 
dawnej autonomii i praw, tudzież zwołanie 
rychłe synodu.

— Postanowieniem J. C. Mości z d. 4 
b. m. odnośnie do amnestyi wydanej w d. 23 
listopada r. z. zapewniony jest wolny powrót 
ao domow i bezkarność zupełna wszystkim 
żołnierzom włoskiej narodowości, którzy mię­
dzy 1 stycznia a 24 listopada r. z. zbiegli 
Dyli z szeregów, a później mimo zawezwania 
me stawili się.
K. "T Posterunki wojskowe na granicy lom- 

? ,leJ zostały wprawdzie wzmocnione, 
ako nakazane jest im zachowanie się 

juk najoględniejsze i użycie broni jedynie 
dnjff216- zaczePkk Żdarzyćby się mogło je- 
unaK, ze z powodu zuchwalstwa żołnierzy 
pemoiickicb przyszłoby do rozlewu krwi, 
shtoi 20 strony lombardzkiej padają nieraz 
„ 3  na stronę wenecką, na które lubo nie
stivah!a +ajl ’ w®zeIako dla tego tylko, że 
<1p1- . 6 k y w a J4' nieszkodliwe. Taki wypa-
ValW</ ^ g0 p Borghetto naprzeciw

e g g l0 ‘ (Nord.)
C H I N Y .

wiadomo^;”5’ *5 9 rudnia- Brakuje pewnych 
S r  że fortvmmiarach Chióczyków, lecz 
mioim i' L ? r  ,kacye na Peih0 bY-lą wzmo- 
■arskTch I n ™  koncentrują massy wojsk ta-
ieczke Tnku doniesień mają for-

aku zmeśc częściowo i porzucić je

Anglikom, gdy przed nimi pojawią, a zastą­
pić je o ile można maskowanemi"bateryami 
na zakrętach rzek. Powstańcy na północy 
Ngan Bwui, wspomagani zdradziectwem je­
dnego mandaryna, odnieśli wielkie zwycięztwo 
nad wojskami cesarskiemi. W ogóle jednak 
zdaje się że powstańcy raczej tracą ciągle 
z zajmowanego terytorium niż postępują.

W Kantonie, nowowprowadzone urządze­
nia celne okazały się dobremi i ustał opór, 
który z początku wywołały; tylko te nowe 
urządzenia zdają się sprzyjać bardzo kon­
trabandzie, prowadzonej przez Chińczyków. 
W ostatnich czasach cudzoziemcy częste ro­
bią wycieczki z Kantonu wewnątrz kraju i 
lud nie robi im żadnych trudności.

Z Japonii piszą, że spór o wartość dolara 
tak dobrze jak ukończony.

F R A N C Y A.
Paryż, 26 stycznia Monitor ogłasza mianowanie 

ministra handlu, rolnictwa i robót publicznych 
p. Rouher, kawalerem wielkiego krzyża legii 
honorowej, w dowód zupełnego zadowolenia 
cesarza z jego ważnych usług. Dalej dziennik 
ten zawiera dekret cesarski polecający ogło­
szenie francuzko-bawarskiego układu telegra- 
fowego i tekst tego układu; sprawozdanie 
ministra wojny, Randon o transporcie baga­
ży w armii i odpowiadający na to dekret ce­
sarski; nakoniec urzędowe doniesienie, że re ­
daktor i gerent dziennika: Journal de Ren­
nes, skazani zostali na zapłacenie kary; pier­
wszy 100 fr. drugi 50 fr., za ogłoszenie 
mniemanego listu Wiktora Emanuela.

Constitutionel ogłasza adresy dziękczynne 
izb handlowych Marsylii, Montpellier i ’ Ba- 
yonny, za nowy program cesarza; minister 
handiu i robót wydał z rozkazu cesarza okól­
nik, w którym izby handlowe różnych pun­
któw mają być uspokojone co do następstw' 
trak tatu  handlowego z Anglią.

W skutek postanowienia ministra wojny 
wprowadzone będą w pułkach kawaleryjskich 
ćwiczenia indywidualnych obrotów żołnierza. 
Cesarz z prywatnej swojej szkatuły postano­
wił nagrody dla zachęcenia żołnierzy.

Thouvenel przygotawia okólnik do wszyst­
kich swych dyplomatycznych agentów. Wy­
raził życzenie aby Benedetti pozostał w swem 
miejscu politycznego dyrektora, w minister­
stwie spraw zewnętrznych. Cobden udał się 
ztąd do Cannes. (Stats. Anz.)

P R U S S Y.
Czytamy w urzędowej Preusische Zeitung:
Rząd angielski pod kierunkiem lorda Pal- 

merstona powziął postanowienie zawiazania 
oddzielnych układów z jedną ze stron wal­
czących.

Czy tym sposobem chciał Francyą odwró­
cić od powziętych zobowiązań, czy ułatwić 
jej środki uwolnienia się od nich? Niewierny. 
Bo niewierzymy i nieuwierzymy nigdy, chyba 
że nas zmuszą, w to co mówią o ułożonych 
podstawach, między Anglią i Francyą, i" co 
te dwa mocarstwa chcą narzucić naprzód 
Austryi, a potem całej Europie.

Podług obiegających pogłosek, chodzi o 
przyłączenie trzech księstw i Romanii do 
Sardynii. Wątpliwem było aby przyłączeniu 
można było przeszkodzić bez użycia gwałto­
wnych środków, czyli interwencyi wojennej; 
zbadać jednak można było ze stanowiska 
europejskiego, jak dalece związek Wioch 
środkowych może przyczynić się do siły Sar- | 
dymi. Podstawienie innego panującego w tych ] 
krajach powinno było być przedmiotem bez- 
stronnych narad nad prawdziwemi inte­
resami obu stron. Ale o tem wcale niema mo­
wy w domniemanym układzie anglo-francuz-

; kun. Chodzi prosto o powiększenie Sardynii, 
powiększenie, które z Sardynii zrobi dodatek 

i do jej prowincyi dołączonych, a które po- 
i wj§ksz4  jej rozciągłość ale nie utrwalą jej 
siły. Ale powiększenie to, źródło tylko sła­
bości dla Sardynii (!!?), ma być przez nią o- 
kupione nowemi poświęceniami: bo nie dotych­
czasowa Sardynia ma. być powiększona, ale 
nowa, Sardynia zmniejszona—bez Sabaudyi i 
Nicei.

W Ł O C H Y .
Listy z Wenecyi donoszą o ciągłych de­

monstracjach. Wybrano ńa urząd pode­
sty trzech kandydatów, 25ma głosami radz- 
ców municypalnych, bo 35 odmówiło poja­
wienia się na sesyi. Kandydaci owi: hr. Do­
na dalle Rose, hr. Piotr Zen i Beinbo, cho­
ciaż wszyscy stronnicy austryaccy, ustraszeni 
zostali manifestacyami ludu, i nie przyjęli 
kandydatury. Namiestnik cesarski hr. Bis- 
singen nakazał nowe wybory, napełniono u- 
lice wojskiem i żandarmami, tak jakby re- 
wolucya miała wybuchnąć, ale radcy nie sta­
wili się wcale na wybory. Policya w swym 
raporcie do namiestnika doniosła, że deszcz 
był winą tego, zwołano więc na nowo radę 
na środę, lecz choć pogoda była najpiękniej­
sza, stawiło się tylko 8miu radców z 60ciu 
a jeszcze trzech z tych 8miu w ten moment 
odeszło. Pięciu pozostałych spisali proto­
kół, że nie mogą przystąpić do wyborów, ja - 
wmie bowiem że miasto niechce aby rada 
przedstawiała kandydatów na podestę. Te­
raz Austrya sama naznaczy urzędnika, ale 
przynajmniej nie będzie on dobrowolnie wy­
brany przez mieszkańców.

W Wenecyi uśmiech tylko wtenczas poja­
wia się na ustach, gdy znajdą sposobność 
wyszydzenia cudzoziemca. Oto maleńki do­
cinek, wymyślony przez palących tytuń dla 
oficerów austryackich.

Przypuśćmy np. że dwóch mieszczan we­
neckich zapala cygara, a mimo przechodzi 
jaki biały surdut, zaraz jeden z zapalających 
odezwie się do swego towarzysza:

Ci vorrebbe un secondo Zolferino, co dosło- 
wnie znaczy: trzeba nam będzie drugiej za­
pałki.

Ale że w' w'enecyafiskiem narzeczu z wy­
mawia się jak «, może więc to równie zna­
czyć: trzeba nam będzie drugiego Solferino.

(Nord.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Paryż, 29 stycznia. Dzisiejszy Monitor dono­
si, że cesarz prezydował wczoraj sesyi mini- 
steryalnej i tajnej rady, i cesarzowa miała u- 
dział w naradach. — Z Lizbony donoszą pod 
datą 26 stycznia, o uroczystem otworzeniu 
posiedzeń kortezów; król oznajmił w mowie 
tronowej że Portugalia ze wszystkiemi pań­
stwami jest w przyjaznych stosunkach.

Turyn , 2.9 stycznia, (tel. dep. Wolfa) Hr. 
Cavour wydał 27 stycznia okólnik do poselstw. 
W nim mówi między innem. Ludy Włoch 
środkowych zdały się z zupełnem zaufaniem 
na kongres, lecz niektóre ważne przydarze- 
nia były przyczyną, że go odroczono. Bro­
szura: Papież i kongres, której ważności nie­
można zaprzeczyć, list cesarza Napoleona i 
mowa królowej angielskiej i lorda Palmer- 
stona są faktami wykazującemi niemożność 
restauracyi' we Włoszech. Pewną jest rzeczą 
że kongres nie będzie się mógł zebrać tak 
prędko. Rządy Włoch środkowych, w obec ta­
kich warunków, mają wielki obowiązek uczy­
nienia zadość prawnym potrzebom ludów, 
których postępowanie taki podziw w Euro-
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pie wzbudziło. Rządy ze swej strony, uczyni­
ły zadość życzeniom prowincyi, wprowadza­
jąc  ustawę wyborczą sardyńską.
” '  Hr. Cavour ukazując na  te  fakta, przypo­
m ina w końcu, że zawsze będzie pam iętał, że 
odpowiedzialnym je s t za spokój Europy i u- 
spokojenie Włoch.

P aryt, 30 Stycznia. Dzisiejszy Monitor za­
wiera dekret cesarski, zakazujący wydawania 
dziennika „Univers.” Sprawozdanie m inistra 
spraw zewnętrznych, tłomaczy przyczyny tego 
zakazu: „.Univers” był organem religijnej par- 
tyi, której wymagania codzień w większej o- 
pozycyi były z prawami państwa. Jego cią­
głe usiłowania dążyły do opanowania fran- 
cuzkiego duchowieństwa, do zamięszania su­
mienia, do podburzenia kraju, do podkopania 
fundamentalnych podstaw, na których^ oparty 
związek kościoła z świeckiem społeczeństwem. 
T a wojna z naszemi najdawniejszemi narodo- 
wemi tradycyami, niebezpieczna je s t dla reli- 
gii i naraża ją, bo duchowieństwo francuzkie 
nigdy nierozłączało swej pełnej uszanowania 
poddanności Stolicy Świętej, ocl obowiązków 
patryotyzm u. Polem ika „Univers’a ’ była 
przedm iotem  głębokiego zmartwienia, tak  dla 
duchowieństwa, jak  i dla wszystkich dobrych 
obywateli. D oktryny „Univers’a, które chciał 
między, nami rozkrzewic nie są nowe. S tara 
francuzka m onarchia zawsze Zwalczała je  
energicznie i w tej walce często była wspiera­
n ą  przez wielkich biskupów. Cesarz, równie 
jak  i jego poprzednicy będzie się stara ł, aby 
zapewnić uszanowanie dla naszych narodo­
wych, uświęconych tradycji.

Monitor donosi o śmierci wielkiej księżni­
czki Stefanii nastąpionej w Nicei.

Dzisiejszy Constitutionnel zamieszcza okól­
n ik  Papieża. Artykuł podpisany przez Grand- 
guillot’a wynurza ubolewanie, że Rzym tak  
jak  i przed wojną zostaje pod wpływem au- 
stryackim. A rtykuł powiada: Francya •wypeł­
n iła  już swój obowiązek, gdy Papież rad  jej nie 
przyjął. ..........................

Nigdy rada Francyi nie zap ien i się na groź­
bę i choćby niesprawiedliwość^ względem niej 

jeszcze większą była, nigdy niezdoła skłonić 
ją  do opuszczenia roli umiarkowania i opie­
ki. W Rzymie, gdyby tego zaszła potrzeba, 
będzie jeszcze bronić Papieża przeciw anar­
chii; ale jeżeliby w ładza polityczna Papieża 
gdziekolwiek indziej m iała doznać przesilenia, 
to  odpowiedzialność za to niespadnie na szla­
chetny naród, który wszystko zrobił, aby ta ­
kiemu przesileniu zapobieclz i który zawsze 
będzie gotów być pomocą w razie potrzeby.

Podług nadeszłych tu  wiadomości z Cham- 
bery, z 29, gubernator tamtejszy oświadczył 
deputacyi obywateli, że nigdy nie było za­
miarem rządu ustępowanie Sabaudyi.

Medyolan 25 stycznia. G enerał dywizyi hr. 
Rochefort, dowódzca kawaleryi francuzkiego 
okupacyjnego korpusu przybył tutaj. Biskup 
Brescia nakazał jednem u z księżypod karą  
klątwy odwołać broszurę, k tó rą  ten  przeciw 
świeckiej władzy Papieża ogłosił.

Turyn 26 stycznia. Gacetta u/Jiciale ogłasza 
dekret przeznaczający 42 miliony lirów na 
roboty forteczne. Hr. Marliani wysłannik pro­
wincyi Emilji do tutejszego dworu, pojechał 
do Londynu. Dowództwo całej artyleryi k ra ­
jów Emilii objąć ma sardyński generał Ca- 
valli.

Londyn 29 stycznia. Observer donosi, że 
wielkie mocarstwa oprą się energicznie u s tą ­
pieniu Sabaudyi i Nicei Francyi. W klubach 
zapewniają, że lord Palmerston zdecydowany

W  drukarni J . Jaworskiego.—Wolno

jest rozwiązać parlament, wrazie wotowań nie- 
przyj azny ch mi nisterstwu.

Madryt, 21 stycznia. W czoraj Maurowie 
w wielkiej liczbie, usiłowali otoczyć popycye 
hiszpańskie. W szędzie byli odparci, i zosta­
wili jedną chorągiew w naszym ręku . Dywi- 
zya Rios z bagnetem w ręku uderzyła na nie­
przyjaciela. Nasza artylerya zniszczyła zu­
pełnie nieprzyjacielską. (N ord. St. Anzi)

W iadomości handlowe.
Ceny zboża i produktów za granicą.

Gdańsk, 23 stycznia. Po. suchej i mroźnej pogodzie 
wilgotne i słotne powietrze nastąpiło, przeplatane nader 
małemi przymrozkami. W  okolicy Gdańskiej wielka jest 
obawa o zatkanie się lodów, a ztąd grożące niebezpieczeń­
stwo powodzi.

Na targach angielskich pomimo szczupłych dowozów 
ceny się nic nie podniosły, lecz też nie notowano zniżenia. 
Dowozy zagraniczne prawie żadne, bo ani Francya ani 
Ameryka do wysyłek się nie sposobią, a expedycye z Śród­
ziemnego i Bałtyckiego morza dopiero w późniejszej porze 
przybywają.

W Szkocyi i Irlandyi cały tydzień targi były bez oży­
wienia.

We Francyi okazywano większą chęć do robienia inte­
resów, ceny jednak nominalnie też same się utrzymały.

W Hollandyi i Belgii, przy małym obrocie ceny dość 
mocno się trzymały i wżycie nie było już żadnego zniżenia.

Na naszej giełdzie było spokojniej, aniżeli w przeszłym 
tygodniu, w pszenicy obrót interesów trochę większy, w 
życie nic nie znaczący. W  ciągu tygodnia sprzedano 230 
łasztów pszenicy, 25 żyta, 70 jęczm., 5 owsa, 30 grochu.

Płacono za łaszt: 
wagi Hollen., 

Pszen: 129— 134,
„ 134/5— 136/:

Ż y t a : -------- 125,
Jęcz: 104—-114,
O w s a  81,
Groch — — —

Korzec Warszaw: 
guld. Pr., wagi Pols., zł. gr., zł gr. 
440—4821/ 2, 233—252, 35 18, 38 28 
490—509, 253—257, 39 14,41 2
291—297, 235---------, 25 15,25 26
237—258, 195 — 215, 20 21,22 14
1.58— 165, <— — 152, 13 6,14 10
3 3 0 -  3 3 6 , -------------,2 8  20,29 6

Sprzedano 500 sztuk małych masztów po 21 tal. sztukę. 
Spirytusu dostawiono 750 beczek, beczka 100 kw., a 80 

tralesa 16 tal.*
Kursa zamian: Londyn 197, Amsterdam 141% tal. 250 

zł. hol., Hamburg 150 tal. za 300 B. M. Ii.
Ale.x. Makowski et Comp.

Berlin, 29 stycznia.
Pszenica .
Żyto. . .

11
Jęczmień i 
Owies . ,

n
Groch. . .

' i ł  ' * /
Olej rzep. .

11
,, lniany.

Spiritus. .

Wrocław, 29 Stycznia. Mieliśmy w tym tygodniu zmien­
ną pogodę, z początku słaby mróz, później powietrze ła ­
godne, a na końcu dziś deszcz. Ciągle trwająca cisza 
w interesie handlowym nie ustawała i w tygodniu bieżą­
cym, i przy leniwej tendencyi targów nie można oczeki­
wać zmiany przed otwarciem żeglugi. Pomimo miernych 
dowozów i ciągłej potrzeby konsumcyjnej, nie widzimy 
poprawy, a to skutkiem braku handlu exportowego i. ba r­
dzo rzadkich- zakupów na późniejsze spekulacye. Ceny 
z trudnością się utrzymały przy zeszłotygodniowych no­
towaniach.

Dowóz pszenicy najlepszych gatunków jest bardzo sła ­
by, brak ohiotu utrzymuje ceny ściśnione. Pszenicy pol­
skiej białej w małej ilości zakupiono do Saxonii, i cokol­
wiek Szląskiej żółtej poślednich gatunków do Szczeina, 
ofiarowano za b iałą pszenicę, stosownie do wagi i dobroci 
60 do 73 gr. sr. (złp. 39 korzec polski), za rollę pszenicy 
60 do 71 srebrników (.zip. 36 >/n korzec polski).

Żyto przy miernych, lecz dostarczających dowozach co­
fnęło się cokolwiek w cenie, pomimo wysiania do Berlina 
zaledwie 300 wespli się znajdujących tu na składzie. Ofia­
rowano dziś na targu za 83—84 funtową 51—54 srebru, 
(złp. 29 za korzec poski), na dostawę wiosenną 39 '/z ta l- 
(złp. 26 za korzec).

Koniczyna czerwona pomimo znacznych dowozów, nie 
zaspokoiła co do ilości potrzebom, przez co ceny się wzmo­
cniły, towar przedni znalazł prędko kupców, gdy pośledni

za winsp. 2,100 fnt. 56—67 tal.
} J 2,000 a 53 — 55 „ w miejs.
5? i i i i 45 45% ,, na wios.
JI — a 3 6 —41 5?

i?
—

V 26‘A -V 2 „ w miejs
11 i i a 25 — 25 '/4 ,, na wios.
11

— i i 29 „ najlep.
U — i i 25 V8 „ na wios.

------ za 100 i i „  w  miejs.
----- a  i i a — „ na wios.
------ i ;  ■ i i i i 11 „ w miejs.

• _ i i 11 --- ,, na wios.
— „ 8,000 tral.

czyli 100 kw. 17 „ w miejs.
— *773 „ na wios.

galicyjski zaniedbany, ofiarowano za gatunki'najlepsze 
14 tal., biała kon. w bież. tygodniu, tak poszukiwana i wy­
górowana, dziś osłabła w cenie, płacono za ordyn. ga­
tunki 221/.2—23 tal., średnie gat. 23% —241A, za celne 
24% —75% , najlepsze 26—27 tal. za centnar.

Spiritus zniżył się w cenie na początku tygodnia, a to 
przez natłok sprzedających, dziś jednak ceny się’wzmo­
cniły, a notowania były w miejscu 16 '/3 tal. ua maj 16%.

Ceny targowe Warszawskie.
Dnia 31 stycznia I 860 r., płacono:

za za CL O O ^
P  r o d n k t a. czetwert korzec

B 2  
^  "1 3rs. kop. rs. kop.

Ż y t a .................................. 5 8 % 3 10 Py p  g

Pszenicy............................. 8 51/, 4 91 O ^

Grochu polnego. . . . 5 78 3 521/., s^■2 o
,, cukrowego. . — --- — N  p
,, fasoli . . . . — --- — ---

G ryki................................. 4 W/a 2 55 (TQ ^  ■<
B

Jęczm ienia....................... 4 43 2 70 g  r  2
Owsa.................................. o 83 1 721/, o N Z
Prosa . . . . .  , . — — — o > 2.
Buraków............................
Kartofle. 1 56 95 2T cl °
Iiaśza jaglana. . . . 9 10 5 55 ?  °  o

„  gryczana. . . . 
„  drobnej.

8
15

12
497-2

4
9

95
45

m  c *

„ jęczmienna . . 5 66 3 45 o .^ r £ .
„ perłowa. — — — —

,, owsiana — — — — *§
• to

z a p u d.
CJl '
»  o

rub. sr. kop. rt- *
M ąka pszenna przednia. — — o 3

ii ,i zwycz. . — — £L»<J>

,, żytnia pytlowa . — er'/.
i i  gryczana. . . . — ------ pr

S ł o m a ............................. — . J> 9 K  o
Siano................................... — 36 y i  co

Masło . . . . 9 30 5
i

Agronom od lat już kilkunastu zarządzający znaczne- 
mi majątkami w kraju, naukowo i praktycznie uzdolnio­
ny do prowadzenia gospodarstwa wiejskiego we wszy­
stkich jego szczegółach, obznajmiony przytem z nauką 
budownictwa, niwelacyi, leśnictwa, klasyfikacyi owiec, 
gorzelnictwa, piwowarstwa i innych dotyczących prze­
mysłu wiejskiego, pragnie od Św. Jana przyjąć nowe o- 
bowiązki w królestwie lub w Zachodnich Guberniach 
Cesarstwa. Agronoma tego znając już od lat kilkunastu, 
polecam go z całą sumiennością Panom Obywa elom ja ­
ko człowieka zdolnego, pilnego i uczciwego. Wiado­
mość powziąść można albo w kantorze interesów zie­
miańskich otwartym pod firmą moją i Henryka Dębskie­
go w pałacu Hr. Andrzeja Zamojskiego, przy ulicy K ra­
kowskie Przedmieście Nr. 67 wprost Kopernika, lub w 
pomieszkaniu mojem przy ulicy Rymarskiej Nr. 47lg 
w domu Flataua. Jan Kanty Gregorowtcz.

PR ZY JEC H A LI do W ARSZAW Y.
H .  B Stn-o Perteff Effendi pierwszy sekr.

leg. turec. w St. Petersburgu z Berlina; Edler v. Rettich 
Johan Babtist C. K. kuryer gah. austr. z Wiednia; Rado- 
liński Roman człon. bon. dep. szl. i wł. dóbr z Zborowa; 
Okęcka Marya dzied. dóbr z Hańska; Mystkowski Ignacy 
urz. drogi żel. Peters. Warszaws. z Łochowa; Biernacka 
Józ. dzied. dóbr z Malkowa; Biernacki Kaz. ob. z Siera­
dza; Vieuxtemps Henryk art. muzyki z Poznania; Illoch 
Jan  Gotlieb kup. z Petersburga; Garcżyńśki W alenty dz. 
dóbr z Szczawin; Baruch Emil i Baruch Gustaw obyw. 
z Krakowa; Wojniłowicz Lucyan dzied. dóbr zSamoklęsk;

Jfi. B S z y m s l i i .  Michałowski obyw. z Białegostoku; 
Szultz ob. z Irządz; Dobrzański ob. z L g o ty ; Cliraszcze- 
wski ob. z Siemianów; W inhorst pułk. z Modlina; Czart- 
kowski ob. z Kamienia.

H .  iP o l s U i .  Piotrowski M. dzied. dóbr z Miechów; 
Błoeiszewski dzied. d. z Olszewnica; Turowski Bolesł. ob. 
z Łęczyckiego.

M . A  l i g i e l s k i .  Jasiński Rud. i Kłobukowski Alek. 
obywatele z gub. Wileńskiej; Downarowicz W ł. dz. z Ol­
szyny; W ojciechowski Tytus dz. z Poturzyna; Słubicki 
Albin dz. z Ozorzyna.

S J . § n s h i .  Sobecki Maryan oh. z Konina; Drozdo­
wski Jan  ob. z Sekurska; Rossudowski Mik. stud. uniw. 
z Słucka; Skrzyński Ign. oh. z Załusk; Górski Jan  ohyw. 
z Woli pękoszewikiej; Pawłowski Karol ob. z,gub. Wo­
łyńskiej.

TEATR W IELKI. Jutro: M odniarki.— Obe-
rzystlca z Elizondo. ___ _

d r u k o w a ć . -W arszaw a  dnia 20 Stycznia (1 Lutego) 1860 r .-S ta rsz y  Cenzor, F  So.bies-czański.
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DONIESIENIA KRONIKI.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
19 (3 1 )  S ty c z n ia  1860 r .

M o n e t y .

Pół-im peryały  R ossy jsk ie .
Dukaty H ollenr. now e w ażne 

P a p i e r y .
Obi. Skarb , za  100 r s r .  (op . k u p .)
Bilety S karbu  k ró le s tw a  P o lsk ieg o  
Listy Z astaw ne b ia łe  I I I  O kresu  

(prócz kuponu). . za  15 rs r .
W e i  1 e.

Berlin . . . .1 0 0  T a l. 2 M .
„ . . .  . 100 T a l.  k .  t .

G d ań sk . . . .1 0 0  T a l.  2 M .
„ . . .  .1 0 0  T a l.  k . t .

H am burg . . 300 B M k . 2 M .
Londyn . . 1 F t .  S t .  3 M .
M oskwa . . 100 R s r .  1 M .
Petersburg  . . 100 R s r .  1 M .

„  . . .  100 R s r .  k . t .
Paryż . . . 3 0 0 F r a n .  2 M .

„ . . .  3 0 Ó F ra n . 1 M .
W iedeń. . . 150 Z ł .  R . 2 M .
W rocław  . . 100 T a la r .  2 M .

. _ I k o p , 3 3 %
od L is tó w  Z a s taw n y ch  k o p . 6 %  

od now ej R ossy jsk iej P o ży czk i R s . —  ko p  —

żądano p łaco n o

R s. Ik o p . R s. kop .

— — 5 54

92 17 91 67

14 91 14 89

102 90 102 75

155 25
— —

6 80 — _
99 75 _ _
99 50 — —

81 60 _ _'
— — — _

78 30 — —
— — — —

K U R S  G I E Ł D  Z A G R A N IC Z N Y C H .

B e r lin  3 1  S ty c zn ia  1 8 6 0  r.
5 -ta  S e ry a  S tieg litza  , za  1
6-ta S e rya  S tieg litza  
Polskie O bligacye S k arb o w e

,, L is ty  Z astaw ne 
„  B ile ty  B ankow e  

W  e  x I e .
Na W arsza . z te rm inem  k ró tk im  z a  rs. 
„ P e te rsb u rg  „  3 ty g o d .

77  77

77 77

„ L o n d y n  „  3 mies.

” i * ryt  ” 2 ”„  H am b u rg  2 ,,
„ W iedeń  „  2 „

W  i e  d  e  u .
W exel 11a  L o n d y n .
Akcye K re d y tu  R uchom ego  

P a r y ż .
3% R enta 
Kredyt R uchom y

1 f. st. 
„  300 fr . 
,, 300 m rc 

v „  150 z łr .

za 10 f. st. 
„  200 z ł.r .

z a  100 fr. 
i,  1,000 fr.,

żąd  | da ję

ta la ró w  p r:

— 951/4
— 105'/.,
— 8 2%
— 8 6 %

8 7 %

— 8 7 %
— 9 7 %
— 6 .1 7 %
— 7 8 %

150
— 7 2 %

zł. reńs:
132 50
192 20

fran k ó w  
—  I   ? s ić

zaś, sk ła d a ją c a  się  z dw óch  p o jed y n czy ch  żn iw ia rek , p rzy  
u s łu d z e  7 -m iu  ludzi, u ż y n a  3 m o rg i zboża.

P o jed y n cza  ż n iw ia rk a  w aży  60 fu n tó w , a  po  ścisłem  
o b liczen iu  m ie jscow ych  cen  m a te ry a łó w  i rzem ieśln ików , 
k o sz tu je  n a  m ie jsca  w  fa b ry c e  35 z łr .  w a lu tą  a u s try ae k ą , 
z d o d a tk iem  jed n eg o  s ie rp a  zap aśn eg o .

P o d w ó jn a , w a żą c a  180 fu n . k o sz tu je  70 z łr . w . a ., z 
d o d a tk iem  dw óch  s ie rp ó w  z ap aśn y ch .

P o d w ó ze k  (k to b y  sobie tak o w eg o  ż y czy łjd o  w yw ożen ia  
ż n iw ia rk i w  p o le  i z p o la , k o sz tu je  22 z łr .  w. a.

Ż n iw ia rk i, j a k  ju ż  po w ied zian o , w y ra b ia ć  się  b ę d ą  po d  
o sob istym  n adzo rem  p o d p isan eg o , z d ob rych  m a te ry a łó w  
i z w sze lk ą  d o k ła d n o śc ią .

S k ła d y  ż n iw ia rek  w  fa b ry k a c h  b ę d ą  od  o g n ia  a ssek u - 
row ane .

A b y  ż n iw ia rk i n a  czas p rzed  żn iw am i r. b . n a  m iejsce 
p rzezn aczen ia  dojść  m o g ły , u p ra sza  się o ry c h łe  z g ła sz a ­
n ie, tem  b a rd z ie j, iż  ż n iw ia rk i w  te j ko le i j a k  o b s ta lu n k i 
z o stan ą  o trzy m an e , d o s ta rczan em i b ę d ą . L is ty  z o b sta - 
lu n k a m i u p ra sza  się  n a d sy ła ć  fran c o  p o d  adresem : D o 
D y re k c y i w y ro b u  żn iw ia re k  w  Z ak o p an em , p o c z ta  N ow y 
l a r g  (N eu m ark t), z do łączen iem , ty tu łe m  z a d a tk u  p o ło ­
w y cen .wyżej w ym ien ionych . O b s ta lu n k i bez z a d a tk u  
"w zg lęd n io n em i b y ć  n ie  m ogą.

P rz y  n a d sy ła n iu  zam ów ień , u p ra sza  się  o d o k ła d n e  p o ­
ja śn ien ie , czy  ż n iw ia rk i m a ją  b y ć  po jed y ń cze  lub  p o ­
dw ójne, z podw ózk iem  lu b  bez n iego ; rów nież ja k  o 
w skazan ie , op rócz  m ie jsca , d o k ą d  są  p rzeznaczone, tak że  
m iejsca , gdz ie  m a ją  b y ć  o d eb ran e . K o sz ta  tra n sp o rtu  z 
fa b ry k i p o n o szą  zam aw ia jący ; D y re k c y a  w szakże z swej 
s tro n y  ch ę tn ie  zajm ie  się  w y p raw ien iem  żn iw ia rek , n a  
w y ia źn e  żąd a n ie  in te re so w a n y c h , o ile  dozw olą  o k o lic z ­
ności, n ie  p rzy jm u jąc  w sze lako  z te g o  ty tu łu  żadnej n a  
s ieb ie  odpow iedzialności.

S ta ra n ie m  będzie  D y re k c y i, w m ia rę  o trzy m an y ch  ob- 
s ta lu n k ó w , ty le  o tw orzyć  fa b ry k  w v ro b u  żn iw ia rek  ab y  
w  p o rę  zam ów ione, p rz e d  żn iw am i r. b. n a  m iejsce dojść 
m o g ły . J

K ażd a  ż n iw ia rk a  o p a trz o n a  będ zie  cechą  D y re k c y i i 
firm ą fa b ry k i, w  k tó re j w y ro b io n ą  zo s ta ła ; a  z am aw ia ją ­
cy  o trzy m a ją  d la  k ażd e j m iejscow ości d o k ąd  ż n iw ia rk a  
je s t  zam ów ioną, in s tru k c y ę  je j u życia .

Celem  u trz y m a n ia  n a leży teg o  p o rząd k u , k a ż d y  z am a­
w ia ją cy  o trzy m a  od D y re k c y i pośw iadczen ie  p rzy ję teg o  
o b s ta lu n k u  z num erem  b ieżącym , po d  k tó ry m  te n  o b s ta - 
lu n e k  do k o n tro li w c iąg n ię ty m  z o s ta ł .  G d y  wdęc w  cza­
sie w łaśc iw ym , w edle p o rz ą d k u  num erów , ko le jn o  w  p i­
sm ach  p u b liczn y ch  D y re k c y a  o g ła szać  b edzie , k tó re  n u -  
m e ra  są  w ykończone , k a żd y  b ęd zie  w ied zia ł, k ied y  o 
sw ój o b s ta lu n ek  z n ad es ła n iem  re s z ty  n a leży to śc i, zg ło ­
s ić  sie m oże do fa b ry k i bez zaw odu .

™ “ L d°  “ ?b7 ?ia  Pod  bardzo korzystnem i w arunkam i. 
B lizsze  ob jaśn ien ia  w  K antorze do przejrzenia 

D o b ra  4 m ile od  W arszaw y  odległe p o  szosę z tei 
s tro n y  W is ły , rozleg łości 50 w łó k  m iary  now opolskiej 
s ą  do sp rz ed a n ia .

W  pow iecie  Lipnowskim p rzy  G ran icy  P rusk ie j -  
w  bardzo  hand low ym  p u n k c ie , m ające roz leg łości w łók 
125 m ia ry  n o w o p o lsk ie j, w  pszennej g leb ie  z in w en ta ­
rzam i ruchom em i i n ie ruchom em i.

W  pow iecie  W ieluńskim sześć w io rs t od C zęstocho­
w y  p rzez  k tó re  ko le j żelazna  przechodzi, rozległości 42 
w olc m ia ry  now opolsk iej; g ru n t w  po łow ie  pszenny  w p o ­
ło w ie  ży tn i z in w e n ta rz a m i.

W pow iecie  Ostrołęckim do w y d zierżaw ien ia  fo lw ark  
od  Sw . J a n a  r . b . m a jący  w ysiew u ozim iny ko rcv  50 
s ian a  fu r  60, o p a ł i p astew n ik i obszerne .

J e s t  do w y d z ierżaw ien ia  n a  la t  trz y  Browar z Go­
rzeln ią n ie zb y t o d leg łą  od  W arszaw y , b liższe szczegóły 
w  K a n to rz e  In te re só w  Z iem iań sk ich .

Dobra w  pow iecie  Piotrkowskim  m ające  147 w łók  
po w iększe j części g leb y  pszennej, la su  w łó k  63, odda­
lone  od  s ta c y i d ro g i żelaznej je d n ę , a  od sp ław u  o pół- 
to ry  m ili z dom em  świeżo w y re s tau ro w a n y m , b udynk i 
w  dobrym  s ta n ie  z in w en ta rzam i lu b  bez.

W  tym że m a ją tk u  o dw ie w io rs t o d  s tacy i d rog i ż e ­
laznej, do sp rz e d a n ia  10 lub  w ięcej w łó k  g ru n tu  pszen­
nego , p raw em  czynszow ym  lub  n a  w łasność  w ieczystą  

K toby  m ia ł do  sp rzed an ia  m ają tek  z a  100,000 złp 
raczy  Się zg ło sić  do K a n to ru  In te resó w  Z iem iań sk ich  

bzesć  lu b  dziesięć ty s ięcy  sz tu k  SOSen do sp rzedan ia  
w  o d leg łości 8 m il o d  W arszaw y , n ad  rz e k ą  sp ław n ą .

L IS  n a d  rz e k ą  sp ław n ą  p o ło żo n y , ro z leg ło śc i w łó k  
300, do sp rz ed a n ia ; b liższe  szc zeg ó ły  w  k an to rz e  do 
p rze jrzen ia .

C ztery  m ile od  W arsz a w y  po szosę, z tej s tro n y  W i­
s ły  o w io rs t 2 od  W is ły , do sp rzedan ia  t r z y  W łók  ldSU 
sosnowego. T am że  je s t  n a  d w udzies tu  b lisko  w io rs tach  
zn aczn a  ilo ść  fa s z y n y  do z ak u p ien ia .

S ą  do  zb y cia  summy hypoteczne dwie po  50 ,0 0 0  złp 
a  trz e c ia  1 5 ,0 0 0 .

Rządca dóbr z b a rd zo  chlubnem i św iadectw am i, życzy 
p rz y ją ć  o b o w iązek .

Agronom o d  la t  I 4 - tu  zajm ujący  się gospodarstw em , 
p ra g n ie  o b jąć  m iejsce R ząd cy  D ó b r.

Z d o ln y  Technik, k tó ry b y  poznaw szy  m iejscow ość, 
d o k ła d n y  p la n  w  każdej g a łęz i gosp o d arstw a  n a k re ś li ł  i 
w  w y k o n an ie  w p ro w a d z i ł - p o t r z e b n y  je s t  do dosyć zn a ­
cznego  m a ją tk u . 1

P o trz e b n y  je s t  Piwowar od p ierw szego  lu te g o  z k au cy a  
R s r .  300.

Podpisany wynalazca Ż N IW IA R K I,
na którą o trz y m a ł C esa rsk o -K ró lew sk i w y łącz n y  p rz y - 
^ . z a w a r ł s z y  n a  d n iu  2 s ty cz n ia  r . b .  U o w ę  z f l -  
rabinć 7  akoPan<:m > • K le m e n ty n y  H o m o la cz , w y- 
ctwem u m i ’ p ? d  s 'v° jcm osobistem  p rzew o d n i-
na ścianę“ T "  7  ,  WZOrU’ staw ia ją c e  u żę tc  zboże
s ie rp n ia6,’ <£7 f a ły  w  K ra s ic z y n ie  d n ia  4

P a  1859 r . w  obec kom m issy i de leg o w an e j z c k  
tow arzystw a G o sp o d a rsk ieg o  G a licy jsk iego , Ż n iw ia r-

gładka “ t n l l 6 1 P o s t a w i a  śc ie rń
,  1 r> 7  P lzem ęciu 5 -c iu  cali w y so k a .

tfninie k k  f 0™' n,ie. b y*° n a  zby t  n isk ie , ta k  n a  ró -  
poprzek ze77n P 001^ . 0 > Z S Ó'J  i p o d  g ó rę , w zd łu ż  i
kami • , J teg o  p o ło że n ie  zboża  w ym aca*t a a g r - * -
4 ^ o apko c Ż ? y “ uZa Ja k  1 P o d w ó jn a  ż n iw ia rk a  p o trz e -  
»ie wymPa7 r z P 7  g ° k 0 n ,a ’ ZW ykłeS °  k >'aj ° ' 4 ° >  a

Stenia szc z eg ó ln e j'z ręcz n o ż d '" 1211 d °  je j p r ° Wa'

godzinP ? ie„dynCZa Żni? a rk a  " T zy a a  W p rz ec iąg u  10-c iu
«  a 7 i e ^ Z o US UdZB 4 ' Ch lud2i d0 C i e m n i a  uz - o s b o z a i jed n e g o  p o g an iacza , 1' / ,  m orga ; p o d w ó jn a

Z  D y re k c y i w y ro b u  ż n iw ia rek  w  Z a k o p a n e m , 
d n ia  20 s ty cz n ia  1860 ro k u , 

w y n a laz ca  u p rzy w ile jo w an y  żn iw ia rk i, 

________  K siąd z  Stefan Podlaszecki:

D z i e r ż a w y .

Kantor Interesów Ziemiańskich J. K. Greaoro-
wicza i Henryka Dębskiego, w pałanu Hr. A nd . 
Zamojskiego na Krakowskiem Przedmieściu 

N r. 67 ivprost Kopernika.
Są do sprzedania Dobra:

M ajątek za jm u jący  64 w łó k  ziem i pszennej, od  W a rsz a ­
w y  18 w io rs t o d leg ły , a  2 ty lk o  w io rs t od  s tacy i D ro ­
g i Ż e laznej, p o łąc zo n y  zatem  z w sze lk iem i dogodnościam i 
p o d  w zględem  p rzem y sło w y m , z ao p a trz o n y  w  obfitą  w o ­
dę, łą k ,  p ię k n e  b u d y n k i i o g ro d y , a  n aw et i z u,-za- 
dzonym  dom em  m ieszka lnym .

W  pow iecie  W arszawskim dobra 8 m il Od W arsz a w y
o d leg łe  ro z le g ło śc i 84 w łó k  m ia ry  n o w opo lsk iej; b liższe  
szczeg ó ły  w k a n to rz e .

W  pow iecie  W arszawskim , d o b ra  z te j s tro n y  W is ły  
5 m il po  szosie, 50 w ło k  m ia ry  n o w opo lsk iej, z p a łacy - 
k iem  le tn im  i dużym  ogrodem .

Kolonia z tej s tro n y  W is ły , n a  g ru n c ie  em fiteutycznym ,
2 m ile od  szosy  roz leg łości trz y  w ło k i, z kom ple tn ie  no - 
w em i  ̂zabudow an iam i i z ag o sp o d aro w an iem ,— oraz t r z y  
K olonio  po  jed n e j w łóce  m a jące  n a  g ru n c ie  emfiteutycz*

P o trz e b n a  je s t  dzierżaw a fo lw a rk u  z a  cenę od 2 do 3 
t) s ię c y  z łp .  M ającem u ta k i fo lw a rk  do w ypuszczen ia  
w  dz ie rżaw ę , R ed a k c y a  K ron ik i w skaże  ad res p o trze ­
b u ją c eg o . r

Ogłoszenia Księgarskie, Artystyczne i t.p.
N a k ład e m  sk ład u  n u t m uzycznych  Gustawa SenD6- 

w alda p rz y  u licy  M iodow ej N r, 2 ( 4 8 1 )  w yszed ł: Ł eb - 
sk i M az u r na  fo r tep ian  przez A . R a jc z a k . E g z e m p la rz y  
n ab y ć  m ożna we w szystk ich  s k ła d a c h  n u t  w  W arsz a w ie  
j a k  rów nież u  A rz ta  w  L u b lin ie , L .  M o żd żeń sk ie g o  w  
K ie lcach , H . H u r tig  w  K aliszu  i  in n y c h  s k ła d a c h  m uzy­
cznych  na  p ro w in cy i. C ena  k o p . 1 5 .

W  k s ię g a rn i L. DrwalewskiegO p rz y  Ulicy K ra k o w ­
skie P r z e d m i e s ^  S t.  P o to ck ieg o  N r.
415 obok  h an d lu  P . H irsz la ) m ożna  d o s tać  dz ie ł A dam a 
Mickiewicza po cenach  zn iż o n y ch  t .  j .  n a  pap ie rze  zw y- 
czujnym  R sr . o n a  w elinow ym  z ry c in a m i R sr. 7 .

N ak ład em  L ito g ra fii Ju liana  Muller p rz y  u licy  Se­
n a to rsk ie j w p ro s t 0 0 . R efo rm a tó w  N ro  20 w ysz ły  na­
s tęp u jące  now ości m uzyczne  do  ta ń c a . L e s  lanciors de 
belles V aso v ien n es  n a  E o r te p ia n  p rzez  G u staw a  K o- 
gusk iego  C en a  kop . 30 .

W ła d y s ła w  M azu r n a  fo r te p ia n  przez  p. M iechnow - 
sk iego , cena  k o p . 15. r

H u la j D u sz a , m a z u r n a  fo r tep ian  p rzez P io tra  E ib l 
cen a  k o p .  2 2 % , g ry w a n y  p rzez  o rk ie s try  w arszaw skie.
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wyłącznie uprzywilejowana

zapobiegająca wypadaniu włosów

w y n a lez io n a

PK ZEZ

fryzjera w  Wiedniu.
Skład główny w  Warszawie u Jana Markowskiego Fryzjera, przy ulicy Bielańskiej pod Nrem 466

D ru k a rn i J .  J a w o r s k ie g o .^ W o ln o  d ru k o w a ć .—  W a rsz a w a  d n ia  20 S ty c z n ia  (1 L u te g o  ) 1360 r .  —  S ta rs z y  C enzor, F . S o b ieszcza tsku

Skład Nasion, 
Machin,

i
Narzędzi Rolniczych,

O trzy m u je  św ieże Drożdże 
p ra so w an e  z fa b ry k i w  L ip ­
kow ie , k tó re  sp rzed a je  po  z łp . 
2 g r .  15 fu n t.

U lica  M iodow a, ob o k  R zą d u  G u b e rn ia ln e g o .

J e d e n  Magiel angielski zręczny , m a ły  w k ażdym  go­
s p o d a rs tw ie  uż y te cz n ie  pom ieści ć się m o g ący  za  R sr. 60, 
fo r te p ia n  w  cenie r s r .  22 k o p .  50 , b a rd z o  d o b ry  o pół 
szó sty  o k ta w y 'd la  p o c zą tk u ją cy ch , są  do  s p rz e d a n ia .— 
W o zo w n ia  ob sze rn a  ’za  r s r .  90 ro c z n ie  do w ynajęcia, 
Z iem i dobrej fu r  100 do p o d a ro w a n ia , N u m e ra  suche, 
c iep łe  i  ta n ie  z o b s łu g ą  do zajęc ia , W sz y s tk o  w  Zajeżdzie 
K alisk im  N r, 946 p rz y  u lic y  Z im nej, k tó reg o  w łaściciela 
w  g o d z in a c h  ra n n y c h  i p o p o łu d n io w y c h  n a  gruncie  za­
s tać  m ożna:

Lokale do wynajęcia

W  H o te lu  W ile ń sk im  N ro  570 n a  T łćm a c k ie m  jest 
do w y n a jęc ia  k ażd eg o  czasu  Piwilicn sklepiona; 
z czterem a p rzed z ia łam i, obszerna, su ch a , w id n a  za rs r . 
60 ro ezn ie , b liż sza  w iadom ość u  rz ą d cy  teg o ż  H otelu.

(3)

Sprzedaż nieruchomości.
W  m ieście S zczercow ie w P o w iec ie  S ie rad zk im , od 

s tacy i k o le i żelazne j G orzkow ice  4 m ile, a  5 m il od 
P io trk o w a  o d leg łe m , je s t  do sp rz ed a n ia  każd eg o  czasu 
fo lw a rk  6 w łó k  n o w o p o lsk ich  ro z leg ły , z dogodnem i, 
z ceg ły  p a lone j m urow anem i b u d y n k a m i, za  cenę bardzo 
u m ia rkow um ą. B liż sza  w iadom ość  u  w ła śc ic ie la  na 
m iejscu  i w  R ed ak cy i K ro m k i. (1)

U w i a d o m i en i a .
P o trze b n y  je s t  Niemiec znający  g ru n to w n ie  swój język, 

do rozm ow y n a  g o d z in y . W iad o m o ść  u  rząd cy  domu 
N ro  723 u lic a  L e szn o .

D o  n ab y cia  w  s k ła d a c h  m uzycznych  w  W arsz a w ie  i 
w  tejże lito g td fii a  n a  p ro w in cy i u  A rz ta  w  L u b lin ie  
i H rub ieszow ie’•■fi O rg e lb ra n d a  w  W iln ie , u  S ta b le w sk ie -  
go  w  P ło c k u  'i ,'u; R ab in o w icza  w  B ia ły m sto k u .

Ogłoszenia |d  zakładów handlowych, fa- 
brycznyfh, rękodzielniczych i t. p.

      — ■ -----

F A B & Y K A  P IE C Ó Wm
na Solcu, pod Nr. 2914.

P rzy sp o so b iw sz y  .-znaczne zap a sy  p ieców  i  kom inków  
p o rce la n o w y c h  i  sżjiifow ych , o raz  ż e laz tw a  p iecow ego i 
w a n ien  do k ą p ie li,V tihrasza o w czesne z am aw ia n ie .

WILHELM LASKI
m ieszk a jący  p rz y  u licy  Żabiej 
p o d  N rem  479 w  p a ła c u  Z a ­
m o jsk ich  —  sp ro w ad z ił św ie­
żo zn aczn y  t ra n s p o r t  z ab a w ek  
najnow om odn ie jszych  d lad z iec i 

P o le ca  się  ła sk aw y m  w z g lę -  
’ dom  S zan o w n ej P u b lic z n o ś c i.

T A P I C E R
p rz y  u licy  

K rak o w sk ie -P rz ed m ieśc ie  
i ró g  K ró lew sk ie j, 

w d om u W . B ra c i K ru p e c k ich , 
N ro  412 (11) 
w  W arszaw ie . 

P rzy jm u je -  w sze lk ie  o b s ta - 
lu n k i ta p ic e rsk ie .

Sprzedaż ruchomości.
Fortepian o 6c iu  o k taw ach , b ę d ący  w  zu p e łn ie  dobrym  

s tan ie , je s t  do  sp rz ed a n ia  za  u m ia rk o w a n ą  cenę. W ia d o ­
m ość p rz y  u lic y  D z ik ie j N r  2323 , w  oficynie n a  lew o , n a  
p ie rw szym  p ię trz e .

S. WROTIOWSKI


